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Sąd Pokoiu powiatu tykocińskiego w 
województwie augustowskim. 
a p f i ' 
Z powodu Żądanćy regulacyi nowey hy- 
poteki przez starozakonny eh Metel Blume, 
Tanchelowiczu 


Naftulego 1 tlerszka 


Dawidzie pozostałą 
wdowę sy- 
nów Dawidowiczów, w inieście Tykocinie 


placów , 


po 
matkę, 
mieszkaiących, nieruchomości, 
domów murowanych, drewnianych i grun- 
tów na mieście Tykocinie syluowanych, 
nro 208.35.9 50. 684. 70, 
przez tychże Dawidowiczów posiadanych, 
stosownie do art 12 lit. b. 
potecznego, uwiodumia iateressantów , Że 


oznaczonych , 
urządzenia hy- 


takowa nastąpi w sądzie tuteyszym dnia 
piątego Lipca r, b. — Wzywa ich przeto, aby 
'do takowóy osobiście, lub przez pelno- 
mucnika urzędownie i szezęgólmie na to 
-awocowanego,. zgłosili się; Żądania swe i 
„wnioski do protokułu regulacyi podali, i 
w dokumenta, prawa ich udowodiiialące, 
opatrzył się. 
Ostrzega ich oraz, Że nieżgłaszaiący się 
w terminie, podpadną skutkom prekluzyi w 
art. 154 i 160 prawa o hypotekach 4 ro- 
ku 1318 przepisunćy. ` 
Jeżeliby właściciel 
wołaney , w terminie do regulacyi nie sta- 
wit się,tenże na żądanie któregokolwiek 
z ipteressantów na karę 10 do 5U złotych 
skazauym zostanie, i podług art. o 150 
tegoż prawa, utraci wszelkie dobrodziey- 
stwa prawne 
cieli. 
Ogłoszenie decyzyi iaku w skutek aktu 
vegulacyi wydaną będzie, nastąpi dnia 
10 Lipca r. b. na posiedzeniu pabliczaćm 
sądu tuteyszego, i' od tegoż dnia, czas 
do odwołania się od nićy upływać zacznie, 
— Jnteressanci przeto, bez dalszego wez- 
wania, w tymże dniu ogłoszenia ićy, przy- 
tomnymi bydź powinni. 
Działo się w Tykocinie d. 12 Kwietnia 
1826 roku. 
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— W Poniedziałek odbyło się żałobne na- 
bożeństwo po wiekopomnym Cesarzu ALE- 
XANDRZE I. podług obrz: wyżn: MoyŻesz: 
W domu nro 2064 przy 
brano: 2 sale wczarne sukno i rzęsisto 
aświeconó. W środku sali, 
przeznaczonóm na zwycznyne czytanie ro- 
datu, urządzono na 8 filarach wspaniały 
baldakin .pod którym znaydował się wi- 


alicy Zieloney, u- 
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zerunek  zmarlego Monchy , i nipis 
w ięzyku hebrayskims „Panięć iego hto- 
gosławiona.* O godzinie. J0 stanął Rubin 
przed ołtarzem, czyli mieyscem przeżna: 
czonćm na chowanie rodułów (uuzwanóćm 
u Izraelitów świętą skrzynią) i zawołał 
„Nastąpił czas ałoby:** — rozpoczął nabo- 
Żeństwo od zwyklćy początkowćy modli- 
twy „Jak piękne są przybytki twoje Jaku- 
bie* it.d. Całą tę modlitwę odspiewał 
fiantor z towarzyszeniem kilku głosów i 
instrumentalnćy muzyki. Następnie 
począł Rabin, a odspiewa! Kantor z culćm 
towarzyszeniem , psałm 23 (u Izrael: 
„Pańska iest ziemia i t, d. Wspólnik ob- 
rzędu ubrany w áls, czarną wstążką za- 
miast- zwyczaynego śrebra obłożony, od- 
dal takiż talis Rabinowi, który ubrawszy 
mieyscu przed 


107%= 


się weń, i stanąwszy na 


ołtarzem, miał w ięzyka hebriiyskim ka- 


zulną mowę ; założone tema wybrał z pro- 
roka Zacharyasza roz: I., Onego dnia wiel, 
ki będzie płaczw Jeruzalem*'i t. d. którą 
mowę wytłomaczył” na ięzyk polski obok 
Rabina z lewego boku'stojący ‘Sekretarz 1. 
zby doradczey JPan Glucksberg, zacząw- 
szy od wstępnego przymówienia się przez 
siebie napisanego, Miał następnie stoso* 
wną mowę w ięzyku niemieckim Pan 4- 
braham Stern członek towarzystwa króles: 
warsz: Przyiaciół Nauk. ,Poczóm prze- 
mówił w ięzyku polskim P. Neuding Se- 
kretarz dozoru bożniezego, wyliczając czy- 
ny Taskawości zgasłego Monarchy. Po 
skończonych mowach, Rabia otworzył świę- 
tą skrzynię, wyiął .rodały ozdobione śre- 
brem, i udał sięz nićmi pod bałdakin gdzie 
stał portret N. Cesarza 
dway duchowni ubrani w talisy bŁkĘże czar- 
ńo obłożone, wyymowali po iednym roda- 
le i stanęli obok Rabina. Wybrano z świę- 
tego psalmu sto - ośmnastego (u Izraelitów 
119) wiersze stosowne, których początko- 
we litery wyrażają słowo ALEXANDER: 
odmówił ie Rabin, Kantor odspiewał v to- 
warzyszeniem muzyki, a za nim powtórzy- 
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re obecni składali ofiary za zmarłego. Do. 
stoyne osoby z władz rządowych na na. 
bożeństwie przytomne, także złożyły otia- 
ry. 
po nabożeństwie rozdano ubogim. Przy wy- 
nobo- 


wie- 


Zebrane % ofiar pieniądze natychmiast 
chodzie wręczona była osobom na 
Żeństwo przybyłym elegia ta zgon 
kopomnego Cesarza, napisana wierszem w 
ięzyku kebrayskim przez Levy S. Feilchen- 
feldi na ięzyk polski przetłómaczona, Znay- 
dowali się na tym obrzędzie JJW WV. rze- 
czywisty tayny Radca, Senator „Nowosilcow, 
Minister Wyzn: rel: i Ośw: Hrabia Grabo- 
wski, Jeneral Kossecki; wielu urzędników 
wszelkielr włada, i wiele dostoynych osób. 

— z Lublina, — W dnin 6 Kwietnia r. b. 
odbyło się w tem mieście zgromadzenie 
gminne okręgu miesta Lublina pod prze. 
wodnictwem Marszałka JW. Adama Fri- 


tscha, na którem W. Ztierłowies Radcą wo- 


iewódzkim obrany zostuł: 


— s Sandomierza. ŻW dnia 6: Kwietnia: 


r. b. odbyło się w tóm mieście zgromadzenie 
gminne okręgu miasta Sandomierza pod 
przewodniątwem. Marszałka JW. Antanie- 
go Halnel, w przytamności Assesorów WW, 
Franciszka Dutrepiego i Dyonizego Skorup- 
skiego, tudzież Sekretarza Dominika Na. 
wrockiego, na którćm W. Stanislaw Krzea 
ścirowski Radia woięwódzkim obrany z0- 
stal, 

— Z Mławy. — Dnja: 4 Kwiethia r b. 
seymik „szlache- 
eki: obwodu mławskiego, pod laską IW. 
Marszałka Floryana Majewskiego ,— na któ. 
rym większością głosów. obranym został 
Postem 'tegoż „obwodu JW, Macieęy Rosoi- 


odbył się w tóm mieście 


| szewski Radca Prok: Jlnćy, czlonek Dyrek- 
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T. K. Z; azas Radcami wos 
JJWW. Floryan Maiewski 
Marszałek tegoż seymiku, i Brykczyński 
dzjedzie dóbr Mostowa. 


cyi główney 


iewódzkimi , 


— Myśli żałobne samotnego starca, na 
zgon wiekopomney pamięci N. ALEXAN. 


DRA Cesarza wszech Rossyy, Króla Pol. 


li wszyscy obecni Izraelici. Następnie od- skiego. Rzecz w ięzyku bebrayskim przez 
spiewał Kantor, z muzyką, modlitwę zwy- starego Jzraelitę w małóm polskićm mia- 
cziyną za zmarłego, gły * Wszyscy przy- steczku osiadłego wypracowana, a przez 
tomni wyrzekłszy słowo Amen, czynią śla- | syna tegoż więżyku polskim. przerobiona 


by złożenia ofiar za duszę: w Bogu, spo- Dziełko to wyszło z druku ; nabyć 


czywaiącą. Przez cały ten czag święta skrzy- 


nia stała otworem, a po skończeniu 15 psal- | pierze 
mu, wrócił Rabin do świętey skrzyni i przy | gr. 


odmówieniu zwyczaynćy modlitwy, włożo- 
no w nię na powrót wyięie 3 rodały; przy- 
oboosili 2 poważni starcy 


czem 2 


karbony Żalobną wstążką obwinięte, w któ-* nrzędników wd. 
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śrebrne ; 


go 
można w sklepie ubogich, na pięknym pa- 


za złp. l, na poślednieyszym za 


20. 
— Z Radzynia, — Po smutnym obrzędzie 
pogrzebowym, v wszelkiemi 
dachowieństwa, obywateli i 
Adb: m.i w 
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zebranego 
kościele 
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parafiialnym radzyńskim odbytym; stratę 
wiekopomney pamięci N. ALEXANDRA 
Cesarza wszech KRossyy , Króla naszego A 
wspominaiącym, odbył się d. 6 m. i r. 
b. seymik zgromadzenia gminnego. Na 
tymże zebrane wszystkie stany, pó wy- 
słuchania mszy iodspiewaniu Venitreator, 
udały się do pałacu JO. Xięcia Adama 
Czartoryskiego, gdzie W. Jan Kozłowski 
Kommissarz obwodu radzyńskiego, za po- 
przednią mową stosowną, oddał laskę 
JW. JX. Kiedrzyńskiemu Dziekanowi i Pro- 
boszczowi opolskiemu, Marszałkowi. Na- 
stąpił wybór W. Francisz. Lubańskiego 
na Radcę woie. Po skończenia obrad, 
na zgromadzenia powtórnćm W. JX. Du- 
czyński Kanonik i Proboszcz, zaintono- 
wał Te Deum laudamus. Zgoła, iż, iak z ie- 
dnćy strony, wszystkie stany na tych dwoch 
zgromadzeniach obecne, były uczuciem 
radośnćm ku swemu miłościwemu monar- 
sze N. MIKOŁAIOWI I, i wdzięcznością za 
doznane łaski przeięte, tak z drugićy, smu» 
tek z utraty wskrzesiciela swego wido- 
cznie okazały. F. Z. 

PRZYJECHALI (dnia 17 18 i 19 Kwietnia.) 
Potulicki Kasper Hrabia z Obor — Tęgoberski 
Sie- 
miątkowski oby. z Rossyi — Sapieha Xawery 


Ludwik Referendarz Stanu z Lublina — 
Xiążę z Modlina — Janowski Kazimierz Podsę- 
dek z Kozienic — Rutkowski Felix oby, z Ra- 
domia — Trzaska Jakub oby. ż Brzezin. — 
MYJECHALI (dnia 
Fensz Henryk Jenerał do Bielska — 


17 18 i 19 Kwietnia. ) 
Tarlo 
Adam Hrabia do Minonicz — Śczerba Pawel 
oby. do Dymnik — Bogdanow Alexander Po- 
,rueznik do Bialegostóku — Kraiewski oby. do 
Gadumia — Albrecht Jeneral do Berlina — 
~ Bieliński Jan oby. do Rossyi — Kurdywanowski 
Raymund oby. do Kwalek — 


x Petersburga 21 Marea (2 Kwietnia.) 

— Reskryptem z dnia 13 Lutego b. r. 
CESARZ Jmść raczył mianować rzeczywi- 
stego. Rudee Stanu Barona Marschal-Bi- 
bei slein, naczelnego Inspektora uprawy ie- 
dwabin, kawalerem wielkiego krzyża ś. 
„ Włodzimierza drugićy klassy. 

— Powrócili iuż z poselstw swoich, Sena- 
"tor Poletica i Szambelan Obreskow. 

— Mianowani zostali kawalerami orde- 
ra $ Włodzimierza trzecićy klassy rzeczy- 
wiści Radcy Stanu: Korżewski, naczelnik 
sekcyi w lekerskim departamencie mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych ; Pokrowski, 
naczelnik sekcyi departamentu wykonaw- 
czego w tómże samém ministerstwie; Pos- 
pelow, naczelnik sekcyi w departamencie 
ekonomicznym i gmachów publicznych, 
i Radea Stanu Gaiewski, lekarz zwyczay- 
-ny CESARZA. Jmci. 

— Jenera! Maior Ryleiew, dowódzca osad 


woyskowych `w mohilewskićy gubernii, 


mianowany został Jenerałem Poracznie | 


kiem pozostaiąć przy dotychczasowych o- 
-<bowiązkach. 

— Jenerał Maior Andrzeykowicz,dowódzca 
dragićy brygady ł3éy diwizyi piechoty, 
przechodzi na dowódzcę trzecićy brygady 
llóy dywizyi woyska tćyże samćy broni. 
c= Rozkazem dzieunym z dnia 20 Marca 
(1 Kwietnia) Podpułkownik Połozow l, 
-dowódzca drugićy brygady artyleryi gwar- 
dyi, mianowany został Adjutantem Nay- 
iaśnieyszego Pana. 

— PReskrypt Jego Cesarskićy Mości wy- 
dany do Jenerała-Adjutanta Hrabiego Or- 
Towa-Denissowa: i 

Pragnąc okazać wdzięczność naszę za 
doskonałe wykonanie polecenia Nayia 
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Śnieyszéy Cesarzowéy ELŻBIETY , naszéy | baczyľ- tym co się poddali. Zatrzy- $ 


nayukochańszćy bratowéy, która was wy- | mawszy się kilka dni z powodu 


mo- 


brała do eskortowania, z Taganrogu doj cnych mrozów, w nocy z 15 na 16, zbli- 


Petersburga , żałobnego orszaku ś. p. Ce- 
sarza Alexandra ; chcąc wam dać dowód 
naszego zupełnego zadowolenia za waszą 
gorliwość okazaną w tćy okoliczności ; 
gorliwość którą was natchnęło uczucie 
tkliwćy wdzięczności dla 
pamiątki naszego wspólnego dobroczyńcy; 
mianuiemy wos kawalerem orderu ś. Ale- 
xandra Newskiego, dołączaiąc ozdoby 
pomienionego orderu. 
Jestem wam przychylny 
(Podpisano) MIKOŁAY. 

— Inwalid ruski ogłosił następuiący wy- 
iątek z raportu przesłanego Cesarzowi Jmci 
przez Jenerała piechoty Jermnałowa , do- 
wódzeę korpusu do Kaukazu przeznaczo- 
i nego; o działaniach woyska, pod iego do- 
wództwem będącego, przeciw goralom tam- 
teyszy m. 

„ Dnia 26 Stycznia Jenerał wyszedł z 
twierdzy Groznaia, na czele oddziału zło- 
żonego z dwoch batalionów pułku Szirwan, 
iednego batalionu pulku Apszeron, i ie- 
dnéy kompanii pułku Tiflis, piechoty; z 
iednego batalionu 4l i iednćy kompanii 43 
strzelców ; z czterema armatami artyleryi 
konney, 9 armatami artylleryi pieszćy, dwo- 
ma armatami artylleryi górnćy, i 60 Ko- 
zakami regularny mi.** 

Dnia 27 Kozacy w liczbie 300, wraz z 
kompanią piechoty udali się na rozpozna- 
nie przeyścia rzeki Argun, przy którćy dość 
żwawe rozpoczęło się strzelanie, Dnia 28 
woyska opuściły wioskę Atagi dlą zaięcia 
pozycyi bardzićy skupionćy ; nieprzyiaciel 
uderzył na obóz z boku i od strony wio- 


wiekopomney 


|ski, lecz wkrótce odparty. Nazajutrz spo- 


strzeżorio iż gorałe odebrali posiłki, lecz 
kilka wystrzałów działowych stłumiło ich 
ogień. 

W nocy dnia 30, Podpułkownik Kowa- 
lew, dowódzca pułku Szyrwońskiego piecho- 
ty, odebrał rozkaz, aby na czele dwóch ba- 
talionów tego pułku, kompanii 41 strzel- 
ców, 6 dział i 500 Kozaków udał się na 
zburzenie wioski Czachkeri, położoney o 
sześć wiorst odobozu i służącćy za punkt 
środkowy do zbierania się i oporu gora- 
łów. Pierwszy batalion pułku Szyrwań- 
skiego zaiął wioskę: tym czasem, równo 
z świtem; nieprzyiaciel stoiący za rz: Ar- 
gun, korzystając z mgły gęstćy, uderzył 
na nasze woygka; iazdę iego przyjęli Ko- 
zacy i wnet rozproszyli. Tłum znakomi- 
ty goralów zsiadłszy z koni odnowił atak, 
lecz odparty został ogniem kartaczow ym. 
(Trzeci ich attak nie był dla nich szczę- 
śliwszy. 2 

W téy walce byio Czeczeńców 300, i 
według ich własnego zeznania, 200 ludzi 
mieli zabitych a wielu bardzo ciężko ran- 
nych. 

D. 2 Lutego woyska wróciły do twier- 
dzy Groznaia, nie stoczywszy Żadnćy wal- 
ki nowćy od 31 Stycznia; o podal w gó- 
rach widać tylko było placówki nieprzy- 
iaciela+ Z naszćy strony w różnych tych 
walkach padło czterech ludzi, 5' oficerów 
niższych i 44 ludzi rannych; nadto 2 ofi- 
cerów niższych i 12 ludzi odebrało kon- 
tuzyą. 

D,5 Jenerał nową uczynił wycieczkę 
w zamiarze opanowania Szali. Przybywszy 

do Argun dowiedział się iż mieszkańcy tćy 
wsi i okolicznych schronili się do lasów; 
udał się przeto do wsi Aldu, wypędził z 
nićy mieszkańców zbuntowanych, prze- 


Żył się Jenerał do lasu Gojtyńskiego, 
gdzie spodziewał się znaleźć odpór ; Cze- 
czeńcy bowiem zdawali się okazywać chęć, 
iż się tam bronić będą: lecz spieszne 

przybycie woysk naszych i tęgi mróz nie 

dozwolił goralom zebrać się w znakomi- 

tszćy liczbie. Pułkownik Soroczan , do- 

wódzca 430 strzelców, odebral rozkaz, aby 

z dkompaniami piechoty opanował drogę 

las przerzynaiącą, tudzież aby zaiął krań- 

ce lasu przez batalion 4ł pułku strzelców. | 
Gorale w zasadzce będący , natychmiast 

uderzyli nań, lecz rozpędzeni zostali 

przez strzelców, i Ścigani 'w przestrzeni 

10 wiorst przez 500 Kozaków. 

Dnia 17 woysko zaięło wieś Eichi, 5 
wiorst ztamiąd odległą; 18, przepędziło 
noc we wsi Daad-Martan; 19, zaięło wieś 
Szelczychi, do którćy działa weyście otwo- 
rzyły;i zatrzymało się wreszcie przy wsi 
Kasachkeczu przesedłszy rzekę Ossu. D. 
20 przeszło Suniią i wróciło do twierdzy 
d. 21. W téy wyprawie mieliśmy 3 Żoł- 
nierzy poległych na placu, 1 oficera - niż- 
szego i ll żołnierzy rannych. — Nieprzy- 
iaciel zdaie się bydź z wielkim popłochu. 

Buntownicy którzy się poddali uzyskali 
przebaczenie; znaczna liczba wiosek i za- 
pasów zbożowych, należące do tych któ- 
rzy trwaią w buncie, zburzone zostały. 

— Wiadomo Że do miasta Kiiowa zje- 
Żdza się corocznie znaczna liczba posiada- 
czów dóbr, i kupców polskich, którzy 
tamże zostaią od 15 Stycznia do 1 Lutego 
na kontraktach. Tego roku przyiechało do 
Kiiowa 871 cudzoziemców , częścią wła 
ścicieli, częścią aientów i kupców, lub 


„spekulantów ; orszak ich składał się z 2741 


osób. Sprowadzono na iarmark będący 
tam w tym czasie towarów za 479,680 rn- 
bli, z których sprzedano za 383,260 rubli. 
Wynaięcie domów i sklepów na ten prze- 
ciąg czasu uczyniło 15,600 rubli; stępel 
zaś do zawartych aktów i kontraktów 
przyniosł 18,883 rubli w assygnacyach, a 
17,094 rubli 21 kopieiek w śrekrze ( w 
ogóle przeszło 80,000 rubli w assygnacyach). 
Z resztą nie zdarzyło się nie godnego u- 
wagi. (Dz. Peter.) 


a ZK 


z Berlina 9 Kwietnia, 

— Po żałosnym zgonie Cesarza Alexan- 
dra, dostoyny Następca Jego, kilku pułkom 
gwardyi rossyyskićy, iako czcigodaą pa- 
miątkę darował uniformy , które wiekopo- 
mnóy pamięci Cesarz zwykł był nosić. W 
tymże sposobie Cesarz Mikołay przezna- ` 
czył dla pruskiego pułku grenadyerów Ce- 
sarza Alexandra, mundur ich zmarłego 
naczelnika, przesyłając gą wraz z uprzey- 
mym listem do Króla Jmci. Dnia 30 Mar- 
ca, w rocznicę pamiętnćy bitwy pod Pary- 
Żem , Król Jmść raczył złożyć wzmian- 
kowany uniform w ręce deputacyi pałku, 
przypominając znakomite przymioty zmar- 
łego Cesarza; wsparcie iakie oyczyźnie 
pruskićy w czasie ucisku podał, i szcze- 
gólną przychylność , iaką całe woysko w 
ogóle, a w szczególności pułk rzeczony 
zaszczycał: wynurzył nadzieję, iż pułk ten 
wzorowćm sprawowaniem się, okaże się 
zawsze godnym zaszczytu noszenia nazwi- 
ska zmarłego Cesarza, = 

W kilka dni poźnićy, uniform uroczyście 
zgromadzonemu pułkowi, przez dowodzą. 
cego Jenerała korpusem gwardyi przybo», 


+ 


cznéy, Xięcia Karola meklemburskiego, od- 
dany i weżoray przez oddział tegoż pul- 
ku tu przeniesiony, ‘zachowany został w 
kościele garnizonowym pod betbem zmar- 
Jego monarchy, między pomnikami ozdo- 
Żelaznym 4 gwardyi 


bionych Krzyżem 


przybocznćy. 


00 
z Wiednia 5 Kwietnia. 

— J.K. M. Don Miguel od kilku dni 
nie opuszczał swego mieszkania; śmierć, 
bowiem oyca mocno go wzruszyła. Miał 
on pełnomocnikowi brazylskiemu, Mar- 
grabiema de Silva, dadź zapewnienie, iż 
będzie naywiernieyszym poddanym swego 
Nayiaśnieyszego brata, Cesarza Don Pedro, 
teraźnieyszego prawego Króla portagal- 
skiego. 

— Nayiaśnieysza wdowa po Ś. p. Królu Jmci 
bawarskim , wyiechała z tćy stolicy dnia 4 
Kwietnia przed południem do Munich, 
z obiema Xiężniczkami, Maryą i Ludwi- 
ką. Arcyxiężna Zofiia odprowadziła te 
dostoyne osoby aż do Sieghartskirchen. 

— Nayiaśnieyszy Cesarz Jmość raczył 
nayłaskawićy udarować swoiego pierwsze- 
go nadwornego lekarza, Radcę stanui 
konferencyy, Barona Stifft, komodorskim 
krzyżem orderu węgierskiego $. Szczepana. 

— Cesarz Jmość raczył zaszczycić Xię= 
cia Emila heskiego, wielkim krzyżem wę- 
gierskiego orderu ś. Szczepana. 

( Dos: Aus.) 
R, 
s Frankfurtu 0 Kwietnia. 

— Goniec handlowy przywiózł tu z Try- 
estu niewątpliwą wiadomość Że Ibrahim- 
Basza wziął szturmem Missolongi. 

. (Tęż samę wiadomość odebrano przez 
kurierów z Ankony, w Paryżu i w Lon- 
dynie; — mimo tego iest mylna. Nie Mis- 
solongi lecz PF assiladi, warownia przed 
iagunami powyższćy twierdzy , wzięta zo- 
stała. ) 


x Rzymu 25 Mavca, 
— Na taynym konsystorzu dnia 13 Mar- 
ca, miał Qyciec $. natsęjuiącą mowę: 
„ Wielebni Bracia! Opłukuiemy: zgon 
kilku Kardynałów, których nam w ciągu 
lat nie wielu, jak wam wiadomo , śmierć 
wydarła. Gdy dziś pośpieszomy z wyna- 
grodzeniem strat wspomnionych , iakie Kol- 
legium wasze dostoyne poniosły, postano- 
w poczet wasz policzyć mężów, 
których imiona religią, pobożnością , na- 
uką i pięknemi czynami iaśnieią. Nayprzód 
ogłaszamy wam dwoch Kardynałów, któ- 
rzy iaż dawnićy z rąk naszych godność 
tę otrzymali, których iednak mianowanie 


„coż 
wiliśmy 


, do poźnieyszego odłożyliśmy czasu. Pierw- 


szym z nich iest zakonnik Ludwik z Fras- 
cali , Kopucyn, a teraz Jenerał swego zgro- 
madzenia, Jak rozsądnie, przezornie i gor- 
liwie obowiązków urzędowania swego do- 
pełnia w utrzymaniu karności zakonnćy , 
nie może wam bydź tayno; również zna» 
na wam iest głęboka iego biegłość w na. 
kach teologicznych. Prócz tego, samiście 
się nieraz zdumiewali nad tą iego świętą 
wymową , z iaką Boskie słowa ewangielii 
ogłaszał., ilekroć tylko zgromadziliście się 
do słuchania go w pałacu naszym. 

Jdąc przeto za przykładem poprzednika 
naszego Klemensa XI wiekopomney pamię- 
ci, wtym samym sposobie, isk przez nie- 


go Franciszek Maria z Arezzo, Kapucyni| 


podobnież kaznodzia pałacu apostolskiego, 
purpurą ozdobiony został; — i my tak- 


; wyliczać 
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Że wyżćy wzmiankowanego Tadwika, któ: 


ry o zasługi z tamtym się ubiega, mnie- 
maliśmy bydź obowiązkiem naszym, wznieść 
do godności kardynalskiey. 

„„ Dragim Kardynatem ktorego wam tak. 
Że oglośić mamy, iest podanie wakon- 
nik Mamrus Capellari, Kumeduta , Opat i 
Wikaryusz ieneralny w swoim zakonie. 
Ten zalecony niewinnością i czystością o- 
byczaiów, znakomitey nauki, osobliwie 
w przedmiotach religiynych, tyle iz taką 
ciągłą gorliwością zasłużył się stolicy a- 
postolskićy, iż my to wszystko co z ta- 
ką stałością i wytrwałością zdziała? dla 
stolicy apostolskićy , godnością kardynal- 
ską wynagrodzić za rzecz słuszną poczyta- 
liśmy. Postanowiliśmy bowiem takim tylko 
mężom godności kościelne udzielać, któ- 
rzy zasłażoną sławą pobożności i mauki 
iaśnieią, i którzy tym a nie innym torem, 
drogę sobie do nich-prostowali. 

„ Ogłosiwszy tych, chcemy ieszcze na 
dzisieyszym konsystorzu dwoch ‘innych 
Kardynałów mianować, Jednym iest brat 
nasz przewielebny Franciszek Xawery di 
Cienfuegos y Tovellanos, Arcybiskup sewil- 
ski, którego cnoty, znane kaźdema, 
w obszernóy mowie, rzeczą 
niepotwzebną sądzę. Nie możemy atoli 
przemilczyć owych iaśnieiących wzorów 
chrześciianńskićy pobożności i niezłomney 
mocy duszy, przez które imieniowi sw. 
mu trwałą na zawsze w kościele slawę po- 
zyskył. Gdy okropna zaraza hiszpańskie 
miasto Kadyx pustoszyła, ten szanowny 
brat nasz, Biskup tego miasta, przypad- 
kiem wówezas oddalony, nie wahał się 
spiesznie wracać, i Życia swego narażać 
za powierzone opiece iego owieczki. Bez 
obawy biegł na ratunek chorych okropną 
i morderczą zafazą dotkniętych; dostav- 
czył im w obfitości duchownćy i doczesnóy 
pomocy, i cieszył ich aż do końca, przez 


zbawienne napominania — Podobnież dał 


godny pamięci przykład gorliwćy i odwa- 
Żney miłości bliźniego, w czasie wybuchu 
nieszczęściem grożącego poróżnienia , mię- 
dzy obywatelami rzeczonego miasta a žoľ- 
nierzami na osadzie stoiącymi. Już się 
wzięto do oręża, „gdy szanowny Biskup 
Żadnóm niebezpieczeństwem Życia własne- 
go nieustraszony, wszedł w środek tlu- 
mu sobie zgubę goluiącego ; 
związał go zwykłą mocą swey powagi, 
a niosąc wyrazy pokoju zupełnie ułago- 
dziył. Tak chlubne czynności Biskupa ka- 
dyxskiego, a teraźnieyszego Arcybiskupa 
sewilskiego, i inne, których tu nie wspomi- 
namy, skłoniły nas do udzielenia mu za- 
szczytu kardynalstwa, i spodziewamy się, 


wzalemnie 


iż nuszemu naymilszemu w Chrystusie 
synowi  Merdynandowi, kotoliekiemu 
Królowi hiszpańskiemu, ` postanowienie 


to nasze wielcę będzie przyiemne. 

„ Pewni także iesteśmy , iĉ z sprawiedli- 
wą radością, przyymiecie do grona wa- 
szego innego szanownego brata, którego 
miło nam w poczet wasz zaliczyć. Tym 
iest Jan Chrzciciel de Latil Arcybiskup 
który nayukochańszego syna na- 
szegó Karola, chrześciiańskiego Królu Fran- 
cyi, % nuywiększą uroczystością, iak wam 
wiadoma, koronował, Cnoty tego szano- 
wnego brata są tak liczne i tak wielkie: w 
czasach obfitych w nieszczęścia , tak dalece 
religii i kościołowi przysłużył się , iż pomie- 
niony wyżćy monarcha z wielkiemi pochwa- 
tomi kilkokrotnie nam go polecał, i żądał od 
nas abyśmy go do godności kordynślskićy 
wywyższyli. — Zeźwoliliśmy na wywyfłsze- 


reymski, 


nie do godności Kardynala rzymskiego 
kościoła %naywiększą radością, tak wiel- 
kiemi zasłagami, i tak drogićm dla nas 
poleceniem żaszczyconego 
nastąpiło zwyczayne pyth- 
nie: „Co się wam zdaie?,, i uróczysta for- 
mula mianowania, 


mężu. 4 
Po czem 


z Madrytu 28 Marca. 

— Hrabia Solar de la Marguerite miał 
zaszczyt złożyć dnia 12 Marca swe listy 
wierzytelne, w charakterze nadzwyczayne- 
go Posła i pełnomocnego Ministra Króla 
Jmci sardyńskiego przy naszym dworze. 

— Biega wieść, Że gabinet hiszpański 
poczynił swoie uwagi dworowi lizbońskie- 
mu nad składem jego reiencyi. 
z Paryżu 8 Kwietnia. 

— Z dyskussyi Izby Parów widać że prawo 
o pierworodztwie nie przeydzie, i Że Parowie 
w mieysce iego przyymą zasadę substytacyi. 

— Jnfuntka Ludwika Karolina powiła w 
dniu 5 b. m. syna. 

— Zbiór dzieł Pana Chateaubriand nie 
został zakupiony, iak to donieśliśmy , 
przez paryzkieh księgarzy. 
Dowiaduiemy się teraz, Że ie nabył dla siè- 
bie P. Zadvocat, wydawca dzieł Panów 
Delavigne , Baranta'i Pillemaina ; zagrani- 
cznych teatrów Szekspira , Szyllera i Bay- 
rona, a to za sammę 550,000 fr. Wyydzie 
wkrótce prospekt tóy antrepryzy, będą- 
cćy bez wątpienia naypięknieyszym litera- 
ckim pomnikiem 19go wieku. Sklada 
się będzie z 25 do 27 tomów. 

— y Prawidło, mówi Drapeau blanc, Że 
zgoda stanowi siłę, dla tego iest dokTu- 
dnem, iż ta zgoda każe przypuszczać 26 ð- 
na iest w duchu prawdy. 
nie ma trwałćy zgody, a tém samćm sku- 
tecznóy. Dziś nadewszystko należałoby się 
głęboko przeiąć tą: maxymą. ht ba 
powsżechnćy słabości ludzi "i rzeczy 4 
chodzi zigd, że nie są połączeni w ducli 
pra wdy, Uprzedzeniń ” bsóbiśte , interessu 
prywatne, wrażenia Gćhwilówe, uroieńić, 
(cóż powiem! pycha” tyle postaci Przy- 
biera!) są iedyną przyczy hą większćy trg- 
ści skupień czyli związków twotżących się 
w społeczeństwie. | Lecz «wpósród tych 
rozmaitych sztandarów tych dążeń hit- 
skończenie różnych, w religii, mórdlno. 
ści, literaturze i polityće, nie postrzega. 
my wcale narodowóy dni: świętćy chòrd- 
gwi. Pycha, lab eo na iedno wychódzi , 
interess ósobisty, iest główną Przyczyną 
powśzechnćy dolegliwości Europy i w szcze. 
góle każdego kraiu. Pycha! onsto po- 
święca doświadczenie wieków, chwilowym 
roszczenion) ; prawa zasadnicze, umowoth; 
prawa sprawiedliwości, uroietniom gwałta; 
prawość — przemocy ! Pychato pórywa fity- 
Świętsze prawdy religiyne it polityczne; i 
nagina ie do swoich widoków i namiętno- 
ści; tego co jest naywiększem na świecie, 
używa do podniecania niespokoyności i du- 
cha stronnictwa; zniesławia pobożnośći eno- 
tę, gdy na nieszczęście nie podobają się iéy ` 
lub się ićy zamiarom przeciwią, uma! — ta 
iest na przeszkodzie zniszczeniu zasad rewo- 


towarzystwo 


lucyynych , i wzmacnia ie tą częścią siły . 


i wziętości, którą dobróy sprawie wydzie- 
ra. Szczerzy roialiści, póćzeiwi ludzie , 
którzy kochacie porządek i dytzyznę ; pra- 
wość i religią , Wyrźećzcie się ńa zawsze 
tego ducha kotótyy i intrygi; Odepebniy. 
cie go że wstrętem iak ńaywiększą płagę, 
która teraz może Francyą udręczać. ` 


NAŃ EŻ? 


. 


Bez prawdy | 


"ay 


4 
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Rady te udzielone prywatnym osobom, | Cesarza w ostatnich lotach, wiele do utwier- 
jeszcze bardzićy stosnią się do państw „| dzenia ićy przyłożył się. 
których byt polega na uszanowaniu moral- 
ności i zasad politycznych przez tak dlu- 


WIADOMOSCI 
LILTERACRIE. 

Oeuvres completes'de M. de Lamartine i t. d. 
„Zbior zupełny dzieł P. „Alfonsa de La- 
py utrzymać powinny to, które było za- martine; w Paryżu, 1826. Bvo. (*) 
warte pod godłem religii i ludzkości. P. de Lamartine był wymownym ma- 

Cóżby się stało » Europą gdyby panu- | Jarzem niektórych dotkliwych wrażeń te- 
iący nieutworzyli ścisłego związku dla od- go wieku; skreślił z wielk 
parcia rewolucyynego i republikanckiego  lentu cierpienia moralne, następujące po 
naiazdu, który im zagraża? Jeżeli można; zaburzeniach kraiowych , i gorycz, iaką czu- 

, co zarzucać świętemu przymierzu, to za- | ją wzniosłe umysły, które nazbyt prędko 

pewne to, Że jest tylko związkiem obron-' poznały marność obietnie ludzkich i złu. 

nymi wyłącznie woiennym, zamiast coby dzeń szlachetnego uczucia. 

miało zostać tarczą zasadniczych praw E- 


gi czas stanowiących dawnićy ich potęgę. 
Jeżeli potrzeba, aby ludzie religiyni i mo- 
narchiczni sobą święte 
przymierze, tém bardzićy Państwa Euro- 


zawarli między 


ą wyżźszością ta- 


| Młody pisarz wychodząc na świąt, był 
uropy, zamiast coby miało uprzedzalące” | $wjadkiem wielkiego wypadku. Cesarstwo 
mi środkami odwracać zgwałcenie ich, było już tylko cieniem olbrzymim, który 
Mocarstwa lądowe, otwarcie dążyły | usuwał się z historyi; lecz zdaie się Że 0- 


do tego wypadku, którego ważność dało 
im poznać zgubne doświadczenie, gdy An- 
glia pozornym neqntralności 
i zaprzeczenia prawa, iakie posiąda każde 
mocarstwo do zabezpieczenia stałości za- 
sad swego rządu, odwróciła cios śmiertel- 
ny, wymierzony przeciw rewolucyi. Chcia- 
ła pod zasłoną niepewności i zamieszania 
zasad prawa publicznego w Europie, ko- 
rzystać z zaburzeniu rewolucyynego daią- 
cego się uczuwać w obu półsferzach , dla 
rozszerzenia swego handlu i swoich olbrzy- 
mich przedsjęwzięć. Straszny cios uderzył 
ją w samćy zasadzie tego bytn przemy- 
słowego, i dowiódł ićy, iż w iakićmkol. 
wiek położeniu, nietrzeba wstrząsać zasad 
porządko politycznego, i Że kto sieie wia- 
try „zbiera burze. W obecnym stanie Eu- 
„ropy, gdy porządek i spokoyność może się 
znaydować jedynie, w zasadniczóy ustawie 
prawości i dziedzictwa tronu, oraz w u- 
twierdzeniu wszystkich iego podpor, an- 
gielski systęmat tolerancyi, dąży do u- 
czynienia tymczasowym, politycznego by- 
tu, który powinien bydź niewzruszonym 
i wiecznym; do zrobienia go zawisłym od 
"naymnieyszego wypadku; do zawikłania 
skutków tych wszystkich zdarzeń, które w 
porządku przyrodzonym, iako też polity- 
cznym , mogą się co chwila przytrafić i mieć 
, Aakowąś wagę. Wahanie takowe zgubnóm 
iest dla mącerstw w zwyczaynym biegu 
rzeczy, a tém więcćy w teraźnieyszćm po- 
łożeniu. i Niech Angliia zastanowi się nad 
tém; zobaczy, że:to i dla nićy równie zgu- 
bném będzie, — Cóż ! Europa byłaby więc 
ciałem bez duszy ?+ postiradałażby owoce 
trzydziestoletnich ofiar, nieszczęść i boha- 
tćrskich usiłowań? lub czyliżby duch 
, „przewidywania i mądrości tak dalece miał 
zniknąć 4 ziemi, Że statyści, równie iak 
prywatne osoby ,skrępowani niezwyciężo- 
ném odrętwieniem, niemogliby przestąpić 
ża ciasny zakres- interessów chwilowych? 


(Dr. bl.) 


syslematem 


x Londynu 6 Kwietnia. 
— P. Th. Lawrenie odmalowsł dla Kró. 
la portrety w naturalnćy wielkości Lorda 
Kanclerza , Ministra Canninga, i Peela, 
które powszechnie uwielbiaią. -Ñ 
— Naynowsze Misty z Rios Janeiro nie 
wspominają bynaymnićy o zaburzeniach, 
iakie, według gazet francuzkich, zsyść tam- 
Że miały, Przeciwnie rząd coraz, więcey 
zyskuje mocy, i można z pewnością uważać, 
iż sprawa monarchiczna w tamtym krain 
iest ustalona, a osobisty charakter młodego 


statnie dni iego, mocno uderzyły ańtora 
Dumań, Wnosimy to z obszeznego i pra- 
wdziwego obrazu Napoleona, który nam 
skreślił. 

Pierwsze wrażenia, które posiadly iego 
talent, byly wyłącznie francuzkie; nada- 
ły niezmienny kształt iego poczyem . 
Więcćy rozważał ludzi, aniżeli xiążki ; a ta 
głęboka nauka pozostawiła w iego duszy 
niepojętą tęsknotę — gdyż dobrze się przy- 
patrywał. Świadkiem będąc, iak Lukre- 
cyusz, straszliwych niezgód domowych, 
stał się religiynym dla tych samych po- 
wodów „ dla których filozof starożytny zo- 
stął ateuszem ; — odłączył się od ludzi, dla 
poznania prawdy moralnćy i dla zapale- 
nia ićy pochodni. š 

Zdaie się, iż tkliwa namiętność upiękni- 
ła swobodne schronienie poety. W pier- 
wszym iego zbiorze znayduiemy szybki ićy 
obraz. Namiętność ta natchnęła mu kilka 
pieśni, pełnych wdzięku, łagodności i sta- 
rożytnóćy melodyi. Ostatnie pieśni są me- 
lancholiczne; — w nich iest obraz burzliwego 
końca tego związku. 


W iskićykolwiek bądź epoce, poezya 
P. de Lamartine iest odbiciem jego oso- 
bistych wrażeń. — Gdy Eliwica była tylko 
miłóm dla niego wspomnieniem, odsunął te 
lekkie i świetne przedmioty swoićy mło- 
dości, i szukał natchnień, godnych iego 
pięknych wierszy. Ponieważ wszystko w 
świecie towarzyskim było zniszezone lub 
zachwiane, założył sobie ustalić prawdy 
pierwotne. Jego poezya zwróciła wówczas 
mocne światło -na zaprzeczane punkta re- 
ligii, i na te, które sceptycyzm zaciemnił. 
Te rozprawy w szczytnych wierszach wy- 
dane, żasięły umysły, i przyłączyły się do 
triumfa chrześciiaństwa. 

Widok mórz włoskich , malowniczych i 
wdzięcznych położeń tóy krainy , zwalisk 
toskańskich i rzymskich okrytych kwia- 
tami ,- częstokroć także iego pędzel zay- 


(*) Wszystkie poezye Łamarlina zebrane będą 
w tćy wspanialćy edycyi in 8vo. Ozdobiona 
będzie pięknemi winietami utworzonemi przez 
A. Desenne, a sztychowanemi w Londynie przez 
naypierwszych artystów; sąto arcy-dziela u- 
tworu i rycia: Żadna tegoczesiia edycya nie 
posiada pięknieyszych. Papier służący do dru- 
kowania textu i do kopersztychów, iest nay- 
lepszy welin niezwiernćy białości. Didot dru: 
kował text; przylączyć to slawne nazwisko, 
iestto pochwalić czystość i piękne wykoń- 
czenie druku. Tom pierwszy tego dzieła i 

pierwszy zeszyt rycin, iuż się sprzedają ; cena 

tomu iednego w Paryżu g fr. a 8 fr. zeszytu 
rycin. 


mował. Nadewszystko z tychto bogatych 
rozważań wyczerpnął tę poezyą oryginal- 
ną, dumaiącą , miłą iak taiemnice serca, 


lub uderzaiącą iak widoki ziemi włoskićy. 


Zdaie się, Że tchnienie poezyi starożytney, 
poruszyło strany liry młodego poety. 

Kilka lat upłynęło iak autor Dumań 
przebiegał te klassyczną ziemię. Udawał 
się koleyno z Genewy do Wenecyi i Flos 
rencyi, z Rzymu do Neapolu, — a powracał 
przez doliny Szwaycaryi. W tychto po- 
dróŻach zebrał fakta i wrażenia które od- 
żyły w iego dziełach. Zdala, może na 
słowo sławnego autora, Szkocya zdała 
mu się barzo poetycznym kraiem ; udał 
tam się, i poznał Że się zawiodł w nadzie« 
iael. 

We Francyi przekładał zawsze .pomie- 
szkanie na wsi, a zwłaszcza w mieyscach 
gdzie pierwsze lata przepędził. Niektórzy 
przyiaciele przypominają sobie, Że go spo- 


fyknli w iego oyczystóm mieście (*) bądź ` 
to wpośrod ukochanćy rodziny, bądź w . 


towarzystwie literackićm złożonóm z pra- 
cowitych i słasznych ludzi. Czytał w 
niem swoie wiersze, w których okazywał 
się zaród pięknego talentu , lecz których 
oryginalność, nadzwyczayna smiałość zwro» 
tów i wyrażeń, wzniecała obawę, aby 
młody poeta nie upadł w samém zAczĘę” 
ciu. Pierwsi powierniey iego usiłowań, 
chociaż znakomici dowcipem i gustem, 
zasługiwali na wymówkę, że się walali w 
sądzie; ponieważ w wiele lat potćm, gdy Du% 
mania wyszły z draka, ich wysokićy zalety 
nieuznała publiczność od razu. — Jeźli pa- 
miętaią o zapale P. de Tayllerand, który: 
dostał naypierwszy drakowany exemplarz, 
nie zapomniano także pełnych gusta po-. 
strzeżeń P. de Fontanes, Dostoyny iego 
przylaciel P. de ‘Chateaubriand, któremu 
świetna i śmiała oryginalność podobać się 
była powinna, tegoż samego dbznawuł 
wrażenia, i przenosił próby młodego Hu. 
go nad P; de Lamartine. . Sam tylko pras 
wie Villemain uwielbiał go, a swoie u- 
podobanie w kilku naypięknieyszych po- 
ezyach tego zbioru, między innemi w du- 
maniu Świątynia, wyrażał równie wymowne- 
mi jak trafnemi słowami. Teraz gdy te 
wszystkie niezgodności światłych osób, iuż 
ustały , iednozgodna pochwała oddaie spra- 
wiedliwość dziełom P. de Lamartina, 

Bez wątpienia, iego poezya nie iest wolną 
od błędów; są nawet ważne, ieżeli w 
szczegółach nie w calości uważać ią bę- 
dziem. Lecz te wady wypływaią z tego 
samego Źródła co i piękności; zależą od 
sposobu widzenia i czucia autora, i nie 
wypływaią z obranego systematu. - Orga- 
nizacya tak żywa i ruchoma, iaką on -pó+ 
siada, może szukać nowych dróg i zbłą- 
dzić niekiedy. Gieniusz niezawsze ma 
ustalony gust krytyki, lecz ma zapał twor. 
czy; gardzi systematami i idzie za na- 
tchnieniami duszy. Natchnienia te dostar- 
czają muy mnóstwa uderzających piękno- 
ści, i uniewinniajią mimowolne błędy. 

Co więcey, talent autora Dumań może 
wzrosnąć ieszcze, gdyż zapewne nie utwo- 
rzyf” wszystkiego có zdoła utworzyć. 
Tkliwy lub wzniosły przedmiot natehnąt 


go może pod pięknym niebem Toskanii, , 


w mieście Medyceusżów, gdzie teraz mie- 
szka, i gdzie zdrowie iego orzeźwia się 
na łonie muz i domowego szczęścia. 


(D. bl.) 


(*) Macon w dep. Saony i Loary. 
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Do Numeru 48 MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia 20 Kwietnia 1826 i. 


WIADOMOSCI 
LITERACKIE. 


O naukowych i uczonych zakład ach 
w Rossyi: 
u Dziennik rossyyski pod tytulem Biblio- 
graficzne listy, daie w nrze 29 r. zeszłe 
go, następującą wiadomość o liczbie szkół 
i uczniów w Rossyi. 

„Daiemy tu przyrzeczony wypis, ze znay- 
daiących się w departamencie narodowego 
oświecenia raportów © stanie podległych 
mu zakładów w r. 1824, Jesteśmy pewni, 
Że ogłoszenie tych wiadomości będzie nie- 
tylko przysługą dla statystyki, lecz spra- 
wi ono nadto, niemałą przyjemność wszy- 


stkim miłośaikom narodowćy oświaty. Po- | 


równywaijąc stan dzisieyszy, 7 doniesienia- 
mi zr. 1808 (1) uyrzą czytelnicy do jakiego 
stopnia, w ciągu ostatnich lat szesnastu, 
rozpostarło się oświecenie w Rossyi. Od o- 
wey póry, s : 
Liczba szkół wzrosła z 1132'do 1411. 
Liczba nauczycieli, z 2549 do 4608. 
Liczba uczniów z 46995 (2) do 69629. 
„Wykaz ten, oparty na wiarogodnych a- 
ktach, czyliż nie iest naylepszym dowó- 
dem postępnego rozszerzania się oświaty 
w oyczyźnie naszéy, pod blogim rządem 
wielkiego monarchy, któregośmy stracili. 
„Przedstawiając ninieyszą wiadomość, po- 


winniśmy ostrzedz, Że tu w liczbę nauko- | 


wych zakładów wchodzą zarówno uniwer- 
sytety iak i szkoly wyższe, Xięcia Bezho- 
rodka (w Nieżynie) tudzież demidowska (w 
Jarosławiu); słowem wszystkie gimnaziia. 
szkoły powiatowe, parafiialne i wszelkie in. 
ne zostaiące pod wiedzą ministerstwa na- 
rodowego oświecenia. : 

„Podział na okręgi naukowe, iest w tey 
tabelli jeszcze podług dawnego rozkładu, 
lecz na mocy urządzenia z dnia (31 Paź- 
dziernika r. 1824, guberniia kiiówska na- 
leży+do charkowskiego, a witebska i mo- 
hilewska do petersburskiego okręgu. — 
Tablica ta obeymuie ogólną liczbę uczniów 
w gubernii; aby iednakże czytelnikom na- 
szym dać możność sądzenia o stopniowćm 
wżrastaniu samych uniwersytetów przyłą- 
czamy tu nostępuliący wykaz nauczycieli 
1 uczniów, i 


w r. 1808; |wr.1824. 
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(1) Umieszczonemi w peryodycznóm piśmie O 
uspiechach narodnaho proświeszczeniia (1809 
r. nro 23; str: 264-335.) Ta wiadomość, gdzie 
znayduiemy i daty założenia wszystkich szkół 
w szczególności, iest wybornym matęryałem 

¿do pisania dzieiów oświecenia w Rossyi., Są 
także niektóre wiadomości o liczbie uczniów 
w rozmaitych guberniiach moskiewskiego wy- 
działu szkół z r. 1821, wydrukowane w dzien- 
niku departamentu narodowego oświecenia w 
T. VI. na str: 205 i dalszych; z r. zaś 1822 
tamże w części 8ćy, str: 386. z 

(2) Ogól tych zakładów i znayduiących się w nich 


„ Niechay przecie nikt z zagranicznych | 
czytelników naszych, nie myśli, że ztych| 


wiadomości, mógł iuż powziąć dostateczne 
wyobrażenie o stanie wszystkich w ogóle 
naukowych zakładów w Rossyi. Mogą o- 
ne uważane być ledwie za połowę tego, 
cð istnie pod wiedzą innych zwierzelnietw. 


(3) Poparcie naszego twierdzenia znaydzie- 
Ł 8 


my w adress-kalendarzu, z którego, oprócz 
małych dodatków, wyymuiemy następuią- 
cą listę zakładów naukowych, nie zawisłych 
od ministerstwa narodowego oświecenia, J 
tak: A 

1. Korpus paziów, zawiadowany przez o- 
soby dworu J. ©. Mości. 

2. Główna szkoła inżenierów. 

3. Szkoła główna artytleryi. 

4. Szkoły duchowne, zależące od Kom: 
missyi szkół duchownych (duchowne aka- 
demiie, kollegiia, seminaria, szkoły powin: 
towe i parafiialne), Wszystkich ty ch zakła- 
dów iuż w statystyce P.udrseniewa da 1,480 
naliczamy; dziś, ile wiemy, ogół uczniów 
przeszło 35,000 wynosi. 

5. Wydział naukowy ięzyków wscho- 
dnich przy cesarskim komitecie spraw ze- 
wnętrznych. ? 

6. Korpus kadetów marynarki i szkały 
sterników: (4) baltycka (w Kronsztadzie) i 
czarnomorska (w Mikołaiewie); szkoła bu- 
dowania okrętów stanowi dziś osobną część 
korpusu kadetów marynarki. 

7. Zostsiąca pod wiedzą ministerstwa 
spraw wewnętrznych cesarska medyczno- 
chirurgiczna akademiia w Petersburgu i jéy 
oddział w Moskwie; tudzież, instytut po- 
łożniczy w Białymstoku i szkoła uprawy 


winnice w Krymie i prowincyi kaukazskićy. 


(w Kiźlarze.) we 
8. Szkoły podwładne konimissy! spraw 
duchownych do wyznań cudzoziemskich. 
9. Zależący od ministerstwa skarbu gór- 
niczy korpus kadetów. 


uczniów, składał się z następuiących szczegółów: 
t Zakladó w. Uczniów. 


W okręgu moskiewskim — 194 7898. 
— wileńskim — h94 ` 17362. 

— . derpckim i Finlandii 168 4615. 

— charkowskim  — 103 5689. 

— kazańskim — 59 3254. 

— . petersburskim — 113 7785. 
Nareszcie w Gruzyi — 1 ga. 
1182 46695. 


(3) Statystyczne zagranicą opisy, tracąc z uwagi 
tę niemało ważną okoliczność, dopuszczaią się 
grubćy pomyłki , rachuiąc , iakoby liczba u- 
czniów w Rossyi tak się miała do liczby mie- 
szkańców dak 1:954. Żatować należy, iż 
tak błahe przypuszczenia, ieszczei do dziś 

_ dnia , umieią zyskiwać wiarę nietylko u fran- 
cuzkich, ale nawet. niemieckich uczonych , 
iak tego dowodzi wydawany w Paryżu przez 
Barona Ferussac ,„, Bulletin universel des 
sciences et de l'industrie ; tudzież dodatki do 
Aligemeine Zeitung 1825 r. nro. 184,8. 733. 

(4) Podług naywyżćy zatwierdzonego etatu w 
dniu 12 Lipca 1792 r. korpus kadetów mary- 
narki obeymować powinien 600 młodzieży — 
Baltycka szkoła zasadzie swo- 
iego etatu ma mieć 2ğ0 uczniów. — Krótką 


sterników na 


historyczią wiadomość o pierwszych szkolach 
marynarki w Rossyi, znaleśdźz możńa w zapć- 
skach wydawanych przez cesarski departament 
admiralcyi (T. 8, str. 404:) 
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10. Petersburski instytut leśny 
departamencie dóbr koronnych. 

ll. Instytut kadetów dróg i 
kommunikacyi , woienna szkoła dróg i kore 
munikacyi, i szkoła kondaktorów. 

12 i 13. Lądowe korpusy kadetów ( pietwa 
szy. i drugi) w Petersburgu. 

14. Korpus kadetów moskiewski: 

15. Cesarski dom sierot ŻoTnierskich. 

16. Tambowski korpus szkolny sźlaclieś 
cki. 

17., Alexandrowska sżlachecka szkoła w 
Tule. 

18, Garsko -sielskie liceam, założone 19 
Sierpnia 1810 roku, z znayduiącą się przy 
nićm pensyą. 

19. Niepluiewska woyskowa szkoła (dla 
nieregularnych woysk ) w Orenburgu. 

20. Korpus kadetów w Charkowie (x ro» 
ku 1825. ) 
` 21. Szkoły kantonistów. 

2%, Dobroczynne zakłady , zaszczycone 
opieką Jéy Ces. Mości, Cesurzowćy BL- 
ŻBIETY Alexieiewny (Dom roboty, — Szkoa 
ły kierowane przez patriotyczne towarzya 
stwa'kobiet w Petersburgu i Symbirsku. 

23, Świątobliwe i edukacyyne zakłady, 
zostuiące pod naywyższym zarządem Jey 
Cesarskićy Mości Cesarzowóy MARYI Fe- 


dórown y: 


przy 


korpusu 


Towarzystwo wychowania panien szlas 
checkieln > 


Dom wychowania w Petersburgu i w 
Moskwie. ; 
Iustytut dla polożnie. 
Instytut Maryi. 
Szkoła handlowa moskiewską (założona / 
w r. 1804.) 
Szkółka płci żeńskićy przy domie bies 
rot żołnierskich, : 
'Charkówski instytut panien szlacheckich. 
24. Praktyczna bandlowa moskiewska aż 
kademiia, a przy nićy”towarzystwo miłośni» 
ków nauk handlowych. - 
25. Szkoły zarządzane 
stwo przyiacioł Jadzkości. 
„Wymiieńmy jeszcze uczone i szkolne va- 
kłady, będące pod wiedzą samegoż, mini- 
sterstwa narodowego oświecenia. Zakłady , 
te są: y 
Cesarska akademiia nauk, którą wznieść 
zamyślał Piote Wielki; założyła ią Katas’ 
rzyna I, Elżbieta zaś 1 00h tick ustawy: 
Ustawy sdzisieysze otrzymały naywyższe 
potwierdzenie d. 25 Lipca 1803 r, | 
Cesarska akademiia kauosztów istnąca od 
1758 roku, i połączona z nią arzamuska 
przemysłowa szkoła P. Stupina. 
Akademiia rossyyska założona w r. 1783. 
Uniwersytety, (a.przy każdym z nich : 
rada, rząd, komitet szkolny i komitet gen- 
zury; tudzież instytata pedagogiczne i dla 
oby wateli sposobiących się na urzędników .) 
| Uniwersytet wileński trwaiący od r. 
1587 (5; ma ustawy nadane: 18 Maia' 1803 
roku. Przy nm: 


przez towarzy» 


(5) Obacz peryodyczne pismo O uspiechah nas 
rodnaho proswieszczeniia nr. 23 str. 280; = 
W dzienniku departamentu narodowego | ọ- 
świceenia , przez omytkę zapewne, zamiast 
1587 położono rok 1578. — Przypomnić: tu . 
wypada że iut Jmperatorowa Katarzyna Jl, 
zamierzała wzniesć uniwersytety w Pskowie, 
Czerniechowie i Penrie. (Ukaz 36 Stycznia 
1786); w prawidłach zaś przygotowawezych dha- 
narodowego oświecenia, naywyżey zatwierdzo - 
nych 24 Stycznia 1803, obiecywana : sobie 
urządzić uniwersytety w Kiiowie ; Taholsku, 
Ustiugu Wielkim, i innych. — Obacz wzmian- 
kowane pismo peryodyczne O uspiechach nid- 
rodnako prosświeszczeniią. 1, 4. die 

ga ` ët OT 
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a) Główne duchowne seminarium , — se- 
minarium nauczycieli szkól parafiialnych 


i organistów , tudzież różne tymczasowe 
kommissye funduszów. 

b) Wileńskie towarzystwo , 
dzielące się na towarzystwo sztuki lekar- 
skićy i farmacyi ; 
1805 roku. 

c) Komitet czuwający nad uczonemi za- 
piskami w okręgu 


medyczne 


założone 12 Grudnia 


uniwersytetu wileń- 
skiego. 

W wydziale tegoż uniwersytetu, znay- 
duie się (w Krzemieńcu) liceum wołyń- 
skie , które od roku 1819 tytuł ten pozy- 
skało.. 

II. Uniwersytet moskitwski istnący od r, 
1755, — Ustawy mą nadane w r. 1804 (6) 
dnia 5 Listopada. Przy nim: 

a) Instytut medyczny. 

b) Cesarskie towarzystwo badaczów na- 
tury, zawiązane w r: 1805. 

c) Towarzystwo lekarskich 
nauk. 


fizycznych 


d) Towarzystwo historyi i starożytności 
rossyyskich, zatwierdzone 21 Stycznia 1811 
roku. 

e) Towarzystwo matematyków. 

f) Towarzystwo miłośników rossyyskićy 
literatury z 1811. . 

g). Konwikt młodzieży szla checkićy. 

Nadto iarosławsko - demidowska szkoła 
wyższych nauk, założona roku 1805; przy 
nićy znuyduie się także towarzystwo przy- 
iacioł rossyyskićy iiteratury i konwikt szla- 
checkićy młodzi: w samćy zaś Moskwie, 
nie zależące od uniwersytetu, istnie towa- 
rzystwo gospodarstwa wieyskiego, przy 
którém znaydnie się szkoła agronomii; — 
nareszcie ,'* zatwierdzony na przedstawienie 
Ministra skarbu, instytut technologii. 

HI, Uniwersytet derpcki z roku 1801 (u- 
stawy ma nadone w 1803im roku, dnia 13 
Września; uzyskał zaś nowe d Lipca 1820). 
Przy nim: 

Sąd appellacyyny i śledczy. 

W wydziale tego uniwersytetu: kur- 
landzkie towarzystwo literatury i kunsztów 
(założone w r. 1806 ), — tudzież muzeum i 
ateneum Kurlandii. 

Ryskie towarzystwo literatury i ćwiczeń, 
od roku 1803. Towarzystwo estońskie w 
Aremburgu, potwierdzone od Marca 1805 
roku. i 

IV. Uniwersytet charkowski, założony 5 
Listopada 1804 roku, otwarty dopiero 17 
Stycznia 1805. Do niego należą: 

Towarzystwo nauk, ód Listopada roku 
1812. — W jego wydziale: 

, Liceum Xcia Richelieu w Odessie, u- 
rządzone za ukazem zd. 2 Maia.1817 r. 

Gimnazyum nauk wyższych Xięcia Bez- 
borodko w Nieżynie, zatwierdzone 29 Lip- 
ca 1805 r.; ustawy nadane I Kwietnia 1820. 
Tamże, konwikt szlacheckiey młodzi, i 
szkoła handlowa w Taganrogu. 

iVi Uniwersytet kazański, uorganizo- 
wany 5 Listopada 1804 r.; otwarty dopie- 
ro:5 Lipca 1814. Przy nim: Kazańskie 
towarzystwo oyczystćy literatury. 

VI. Uniwersytet sańikt-petersburski + Ai 


łożony w roku 1819 na mieyscu pedago-. 


gicznego instytutu, 
1803. Przy nim: 


który istniał od roku 


(6) Ciekawy tyczący się 
zalożenia uniwersytetu moskiewskiego, umie- 
szczony był w 18 numerze Telegrafa mo- 
skiewskięgo, str. 181,i dalsze.— Dzieie coroczne 

, tego uniwersytetu wychodzą przy zbiorze u- 
roczystych głosów w nim wyrzeczony ch. 

$ 


"2, 


artykuł Łomonosowa 


ła 


Konwikt szlacheckiey młodzi, prócz 
zwyczaynego w stolicy gimnazyum , szko- 
wyższa petersburska, a przy niéy, 
komitet gospodarski, 

Nadto, znayduią się w Petersburgu: 

1. Wolne towarzystwo przyiacioł nauk, 
literatury, i kunsztów. 

2. Zgromadzenie miłośników ięzyka ros- 
syyskiego. 

3. Sankt- petersburskie mineralogiczne 
towarzystwo, utworzone w roku 1817. 

4, Sankt-petersburskie wolne towarzy: 


stwo miłośników rossyyskiey literatury, 
założone na początku roku 1816; naywy- 
Żćy zaś potwierdzone w r, 1818, dnia 19 
Stycznia. 

5. Towarzystwo farmaceutyczne. 

6. Towarzystwo zakładania szkół wzae 
iemnego uczenia. Nadto istnie w Peters< 
burgu, od dnia 3l Października 1765 r. 
niezawisłe od ministerstwa narodowego 


oświecenia, wolne towarzystwo ekonomis 


czne. 


Stan instytutów naukowych w roku 1824, 


E g lunych | uczniów Uczniów vi Sig 
dz peg urzędni- | mę- żeń.. | Uczniów 
W okręgu Wileńskim. > j ków. | zkich. | skich. DR 

Gubernia Wileńska za) «= 332 56 8468 243 8711 
TA Grodzieńska — — 103 9 1627 123 1750 
= Mińska — — 127 12 2408 33 2441 
Aa Wotyńska = — 195 21 8521 116 3637 
ʻa Podolska — — 102 7 2544 55 2599 
„i Kiiowska — — 74 19 1616 02 1708 
e Mohilewska — — 43 7 b 770 11 731 
— Witebska y ami 85 18 1110 23 1133 

Obwód Białostocki. — — 43 2 1514 13 1527 

Razem — — 1103 151 23578 709 24287 
W okręgu Moskiewskim. 

Gubernia Moskiewska — aj 462 150 3458 325 3783 
— '"Twerska — r 45 18 730 73 803 
— Nowogrodzka — K 19 12 658 106 764 
tas Jarosiawska -= ke 52 18 703 10 723 
COR Kostromska — Gii 28 8 347 2 349 
— W lodzimierska — zt 120 11 1218 83 1301 
sę Rezuńska — ea 40 11 1143 36 1129 
se Tulska t, 4s 18 647 36 683 
w Oriowska — y 62 21 1002 1002 
— Woroneska — pa 37 13 749 749 
— Tumbowska. — za 20 8 494 494 

„Ra: e 933 2ss | 1209 | 671 | 11ss0 
Razem > 
W okręgu Derpckim. 

Gubernia Inflancka -= n 329 50 2338 1264 4 1 1ż 
4 — 122 9 1130 387 1517 

_ Kurlandzka ak 5 3 
pe kstońska. — "e 130 15 1000 55 135% 
üi rwa $ 631 74 4978 2206 7184 

1 
W ok ęgu Charkowskim. 

Gubernia Siobodzko-Ukraińska 237 100 pi ró 8 Sa 
e Czerniechowska — pa ZE 38 1119 83 1302 
— Paliuwska -= aun 68 32 1284 32 1316 
M Kurska — w 58 22 205 205 
wio Awtruchańska + A 17 5 516 516 
ke Chersońska — zz 27 13 1255 76 1334 
— kkaierynostawska — ka ii 370 33 403 
— Taurycka — -> 6 245 245 

Obwód Kaukaski — ps R i 284 284 
— Gruzya — = 33 13 937 937 

Ziemia woyska Dońskiego } Er 9 221 221 
— Czarnomorskiego. — si n 273 122 305 

Odessa a yae y 

1134 
Sisi % s 723 322 | rosie | 531 ga 
W okręga Kazańskim. 
122 67 54 A m 

Gubernia Kazańska — = 24 4 ; 500 500 
K Niżnogrodzka ` = — 17 = m4 365 6 371 
— Symbirska — — 7 p 3 281 281 
par, Saratowska — ra 6 32 t. 295, 7 302 
= Penzeńska me m 8 12 : 259 259 
m. Orenbarska =- — 5 33' A 857 857 
= Wiatska — — 15 44 Š 904 904 
że Permska — =- y 20 5 714 714 
z Tobolska — — 1: 5 A 100 100 
— Tomska | — ai 2 5 81 81 
— Jeniseyska — — 2 * 905 905 
zk Irkucka. — = 25 4 15 si 6407 

Razem — — 142 414 127 0348 
W okręgu Peieruburskim. 

, N 18 7 331 18 340 

Gubernia Archanielska — — 9 5 3 4 349 
=b Otonecka — — 10 1 4 m 19 520 
n: Wologàska — — 12 | - 37 9 i 32 761 
mk Smoleńska — + 12 e Š Sm 8 32 
ik Kalugska „e = 12 37 sg 541 78 580 
p Pskowska — — 18 1 F 

591 96'| 3737 504 5241 

za Petersburska — — 86 ` 174 
Akademiia pięknych kansztów. — — 1 46 133 74 

Razem => — 160 804 276 9932 J.. 1008 o. 

Ogółem we wszystkich okręgach — 1411 4608 1238 63781 5839-4 090620 


r 


